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B.udzenie 
Jednym z ch arakterystycznych i brzemiennych 

w nastę pstwa skutków półtorawiekowej naszej n i e­
woli jest wybitnie negatywne nastawienie naszego 
sposobu myślenia w odn i esieniu do państwa. Nega­
tywne ustusunkowan ie  s i ę  do ide i  państwowej w Pol­
s ce, podkreś l ane  I podsycane w rod zonym nam indy­
widualizmem przej awiło się zaraz po odzyskaniu 
tak straszl iwemi  of iarami  okup ionej niepodległości 
w niemoźności czy nawet niechęci j akiegokolwiek kon­
stru ktywnego , organiczneg o uj ęc i a  zagadnień pań­
stwowych i społeczno gospodarczych .  Konstytucj a 
z 1 7  marca 1 92 1  r. uchwaloną została n i e  tyle z 
ij '- ie iś cheri .lll"lłpowania '?odnych. a_ ni� zawsz_e 

. owania'"'godnych wzorow franc·..' sk1ch, i le  włas­
powyżej orzytoczonych powodó w,  przy równo­

.lej depraw1cj i  naszego życia publ icznego po l ity­
stwem i nienaw.śc ią do j ednostki ,  a m ianowic ie  
Marszałka Piłsudskiego. 

W nim to menerzy naszej sejmokracj i i leade-
LY naszej do cna skorrumpowanych i na usługach 

illieraz „obcych agentur · stoj ących partyj pol i tycznych 
widziały i widzą największego swego wroga, a mia- . 
nowicie reprezentanta pólsKiej myśli państwowej . 

Walka o nadan ie  tej „ myśl i "  k ierowniczego i 
panującego charakteru nie skończyła się w pamit':t­
nych dniach . Przełomu Majo wego" i on.a s i ę  wła"' 

ściwie wówczas „oficja lnie" rozpoczęła 1 trwała do 
dnia dzi siejszego i trwać będz ie  napewno dość długo 
nim się skończy j ej zupełnem zwycięstwem. 
Jak Marszałek Piłsudski z niel iczną grupą oddanych Mu 
ludz i  na długo przed woj ną światową rozpoczął pra­
cę naci wszczepieni em  ideji n iepodległości w duszę 
polskiego robociarza, tak po maju 1 92 6  r .  zgrupowa­
n i  obok nieg9 ludzie rozpoczęl i  na dłuższą metę ob­
liczony tru d :  p racę nad budzeniem w duszy społe­
czeństwa sumienia i polskiej myśl i państ w o wej. 
Podj ęty trud nad wszczepieni em w najsze rsze �ars ­
twy społeczeńs twa żądzy pracy dla dobra ogo lne­
go i umiłowania poświęcenia interesów jednos tek 
czy grup najwyższemu dobru ogólnem u :  dobru pań­
stwa podjął Bezpartyj ny Blok Współpracy z Rządem . 
Blok ten oozornie na  wzo rach partyjno po l i tycznych 
opa rty, priecież ró ż ni s ię od partyj po l i tycznych 
zasadn iczo .  Grupuj e  w swem łonie wszJstkie pozy ty­
wnie · myślące czynnik i  gospodarcze, społeczne czy 
nawet pol ityczne  i do  pracy nad przebudową n aszej 
i;truktury państwowej p rzystępuje od podstaw. 

BBWR. zerwał z pracą na t. zw. polity cznem 
podłożu, bo  ono j est bazą i terenem pracy wy?itn ie 
destrukcyjnej i demo lacyj nej : oparł zaś swą dz1ał�l­
ność na  podstawach m oralności publ i cznej i rea l i z ­
m u  gospodarczo-społecznego. Skoordy!lowane wysił­
ki p racowników dobrej woli w tym k ie�un lm uj ęte 
w zdyscypl inowaną organizacj ę BBWR. me pozo sta­
ją bez skut�u .  

Dowodem tego wynik i  prac Rządó w Ma�szałka 
Piłsu dskiego, prac walnie wspomaganych realną 
w :rmvracą tego Bloku . Blok ten m i m o  i �.brew kra.: .nwm wściekłej i oc i ekaj ącej p i aną pas1 1  opozycp 

enawiści „opozycj i" sej mowej jawnie i niewątpl iwie 
\'.alizuj ącej w swej destrukcyj nej pracy interesa, ,, ob­
ych agentur" opracował przystosowany do naszego 
tiedorozwoj u kulturaln ego i organizacyj nego proj ekt 

rewizj i Konstytucj i :  konstytucj i  rea l izu jącej �aj wyższy 
postulat , a mianowicie polską myśl panstw?wą. 

Gdy równocześnie mądra i uczciwa pol ityka 
rządów pomajowych wyrwałc1 nasze gospodars�w°. 
n .. ·odo we i naszą skarbowość z toni inflacj i i d z1ęk1 
'wietnej pol ityce gospodarczej p ozwoliła nam . po ok-
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państwowej. 
wstrząsów fatalne skutki obecnej og0lno europejskiej 
depresj i gospodarczej ,  gdy po stabi l izacj i  złotego 
i śc iągnięc iu  obcych kapitałów i kredytów, 40 proc. 
naszego eksportu skierowała na pol ski port Gdynia, 
i gdy ściąga grupą Harrimana do e l e ktryfikacji na­
szego kraj u ,  gdy wewnątrz polityka ta kontynuuj e z 
powodzen iem d atujący s i ę  od maja 1 926 r. p roces 
pacyfikacj i  społecznej i stawia stanowisko nasze 
m i ędzymocarstwowe na właściwych podstawach 
BBWR. wytęża swe s iły nad dalszem odpol itykowa­
n iem społeczeństwa . Przesuwa bo wiem widocznie 
i z powodzen iem j akkolwiek może n ie  zawsze d<.Jść 
,vyn! ?t]<> rp - ro l?  11' " 1 1 . ;  0 pn  J a· '? ,  ,:., jl ,J '.li!.::; t ·.vJwą i.. 

terenu po l i tycznego na teren gospodarczy i moralny 
w tern słusznem przeświadczeniu, że  tak o rewizj i 
konstytucji j ak i o innych p racach państwowych i 
społecznych zadecydują wyłącznie. czynnik i  gospodar­
cze i moralne .  

Metoda ta znalazła swój organizacyj ny na  pro­
wincj i o dpowiednik w postaci Powiatowych Rad 
BBWR. ma i ących za zadanie zapoznanie Rządu z bo ­
lączkami  i n iedomaganiam i ,  oraz  potrzebami prowin­
cj i ,  a zaraze m mających na celu ściągnięc i e  do pracy 

państwowej wszystkich s ił pozytywnie , na 01w1e czy 
to społecznej czy kulturalnej ,  c zy gospodarczej ,  pra­
cujących. 

Jak z powyższego widać proces przygotowa­
wczy pod p racę nad nowem zo rganizowan iem nasze­
go społeczeń stwa na p odsta wach o rganicznych, po­
stępuj e ustawi cznie nap rzód. Jem u to jak równiet 
obsadzaniu przez Rząd odpowiedz ialnych stanowisk 
j ednostkami nie tylko kompetentnemi, i życi owo wy­
rob ionemi, ale i zarazem odpowiednio wysoki dia­
pazon moralny pos iada jące m i  towarzyszy ten chrap­
liwy ryk wściekłej „ opozycj i • , nie wahającej się 
nam w chwil ach najważn iej szych rzucać kłód pod 
nogi ,  czyta gdy cho dzi o sprawy gospodarczo kredyto­
we (oskarżen ie  min istra Czechowicza), czy o podsta­
wowa sprawy mniej szości narodowych na terenie 
międzynarodowym .  (Lewicowy proj ekt zmi�r.y Kqn­
stytucJ i, a kademickie awantury we Lwowie) . 

Jednak nie z raź amy  s ię. W wa lce o podstawo­
we kwestj e bytu naszej Rzeczypospolitej skonso l ido­
wać s i ę  m uszą wszystkie twórcze żywioły ,  prz ec iw­
ko destrukcyj nej pracy partyjno-politycznych obcych 
agentur. 

Bezpartyj ny Blok Współpracy z rządem J e st tą 
platformą na której dla wspólnej pracy pań st w o wej 
zej ść się m ogą i m uszą obok  konserwatysty, - robo­
ciarz, obok intel igenta - chłop · polski .  

Jot. 

Zawody strzeleckie P. W. 
Jest rzeczą powszechn ie  wiadomą,  że - mimo 

najwięcej pokojowych nas trojów - a może  wtaśnie 
dla utrzymania . i utrwale nia p okoj u nietylko w Polsce 
l ecz i na całym ś .viec ie , m us imy być zawsze gotowi 
do orężnej ob rony kraj u ,  Pańs twa całego, - mus imy 
skupić swe s iły moralne i tak wykształc ić siły i zdol­
nośc i  f izyczne, by wznieść z naszych piersi m u r  nie­
zdobyty i n ieprzebyty dla wszelk iej wrogi ej n am  po­
tęgi .  Mus imy fi zycznie wyszkol ić  cały nasz  na ród.  by  
go uczyn i ć  odpornym i zdolnym do  z noszenia nawet 
n ajwiększych. trudó w d la  Oj czyzny. Mu ,imy przyspo­
sobić woj skowo zwtas zcz a młodz ież, k \ó ra z takiem 
poświ ęceniem porywa zawsze p i erwsza za broń w 
chwi l i  n iebezpieczeńs twa. Oto idee przysposobienia 
woj skowego, które od  lat k i lku  rozwij a s ię coraz 
pomyślniej na teren ie  całej Rzeczyposp o l itej . Ale że ­
by idea mogła się rozwi jać ,  m us i  m i eć zrozumienie 
wśród naj s zerszyoh warstw społec teństwa, inaczej bę­
dzie natrafiała na trudnośc i  i o pór  tych, którym ma 
służyc. Zeby to z�oz u m ienie wyrobić w społeczeńst­
wie, żeb v i deę  p. w.  krzewić w całej Polsce u rządza 
s ię po miastach u roczystośc i  p ropagandowe, dnie p. 
w .  z awody i t p. Tak ie  właśn ie  zawody strzeleckie 
zo rganizowane przez Powiatowy Komitet P. W. i W, 
F. odbyły się w ubi egłą niedzielę . na strzelnicy w N. 
Sączu .  

Ładna pogoda sprzyjała zawodom w których 
udz.iał wzięło k i lkudzies ięciu zawodników. 

Zawody te których technicznym kierownikiem 
byt por .  Fij a tkowski Pow. K-dt P .  W. dały · nastę­
pujące wynik i : 

I .  Z awody zespołowe oddziałów związku strze­
leckiego obwodu Nowy Sącz : (Zespołów 1 9) 
1 )  O ddział stnel. J a strząbia ,  2) Oddział s trzel .  Kad­
cza, 3) Oddział strzelecki Limanowa. 

I l .  Strzelanie indywidualne j uniorów członków 
P. W.  (Zawodników 36 - �roń małokalibrowa od­
l egłość 50 m .  l )  Obrzud Jan. (Strzelec Barcice) 
')) Górlrn Tózt>f (Strzt>lPc- St. Sacza) 3) Korona Tan 

(Strzelec Moszczenka) 
I l i .  Strzelanie indywidualne starszych u czniów 

szkół ś redn. (Zawodnikó w 26 -broń długa- 200 m.) 
1 )  Dobrowolski Kornel (gim n. I l . ) 2) Kwarciński  Wt 
(gim n. l )  3) Gudz Franc. (gi mn .  I . )  

IV.  Strzelani e  indywidua lne  stars zych członków 
P. W. (.l awodn i k ów  43 - broń długa - odległ. 200 m .) 
1 )  Pawlii< (strzel ec Rytro) 2) Kumor  Michał (sekcja 
lekkoatl .  N . Sącz) 3) Kona r  Józe f  (strzelec N .  Sącz.) 

V.  Strzel an i e  pań .  ( b roń małokal ib rowa - od­
ległość 50 m . )  1 )  Sk im inówna  (Krynica) 2) Kamińska 
(Kryn i ca) 3) Tryszc zytówna (Muszyna) 

VI. Strzelan i e  zesp ołowe sz kół ś redn ich i zawo­
dowych (Broń  m ałokal ibrowa - 50 m .) 1) Seminar­
j um naucz. St .  Sąc z. 2) G i m n .  I l .  N .  Sącz .  3) Gimn. 
I .  Nowy Sąc z .  

VI I .  S t rzelanie indywidualne uczniów szkót 
średnich (Zawodn ików 1 6 , broń małokal ibr. ,  50 m .  
I )  Gadzina Stani sław (szkoła handlowa Nowy Sącz) 
2) Gawroński St. (gimn .  I. N. Sącz) 3) Karcz jan 
(szkoła h andlowa). 

VII I .  S trzelan ie  indywidualne sta rszych członków 
P. W.) B:-oń długa - 200 m. - zawodników 20. 
1 )  Bonemocki (Zw. Strzelecki Muszyna) 2) Pasiut 
Anton i  (Sokół St. Sącz) 3) Biel Michał (Związek 
strzelecki Witowice .  

Skład farb pokostów i lakierów oraz wszelkich 

artykułów malarskich 

Sal. Ehrlich n. sacz 
ul . Be rka Joselowicza 3. 

Telefon Nr .  17  4. 
War unki dogodne. Ceny umiarkowane. 
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Pierwsze - plony . .  
. W ubiegłą sobotę święciła Szkoła Przemysłowa 

Ze.ń ska !· S. �. w Nowym Sąc zu  n i e zwykłą u roczys­
tosć : pozegnama abs�lwentek sz koły,  które w l iczb i e 
17  złożyły 7 czerwca egzamin k oń cowy. Jest  to fakt 
wie lk iej doniosłośc i  n i e  ty lko dla samych abso lwentek, 
?l.e ;dl� całego społeczeństwa. Po  swem t rzyletniem 
1stmen1tt Szkoła po raz p ie (wszy wypuszcza �, świat 
zastęp kwa l i fi�� w a�ych ,  w dz ial e k rawi eczyzny wy­
kształconych 1 mtel 1gen tnych pracownic ,  które n i e  ty­
lk� P.cdn10są s wój zawód i udoskonalą pracę, d o  
ktoreJ przystępują con  a more. al e t e ż  dzięki ogólne­
mu wykształceni u i wzoro wemu wychowan iu  staną 
się n i ewątpl i w ie  dz ie  nemi ,  świadom em i  swych ob o­
wiązków obywatel k0m i . Naprawdę, można spoko jn ie  
z ufnośc ią i optym izmem patrzyć w przyszłość Po l ­
sk i  i j ej no wych poko lef! widząc te młode kob iety, 
�tóre. zapr�wi?n� do  c i ęzkiej pr� cy a . pełne zapału 
1 u m 1ło warna 1de 1  wchodzą w życie, kto re d ają  !:!Wa­
rancj ę ,  że z i szczą nadz ie je ,  j ak ie w n i ch  wychowaw­
cy pokładają. Oby całą Rzeczpospo l i tą pokryła 
wkrótce gęsta sieć takich szkół . j aką j est  szkoła prze­
mysłowa w N. Sączu .  bo  w tern spo sób s p ełn i s ię 
postulat dem okraty zacj i oświaty: szerzen i e  prawdzi-

wej ku l tury w całem społeczeństwie ,  a więc prz ede­
wszystkiem w dziedzi nach pracy zawo dowej . 

Odchodzące absolwentk i  żegnała koleż-anka z l i  
kursu ,  Óraz gospodyn i kl asy, prof. Harssctoriowa . 
W krótkich, lecz dz iwnie wzruszających słowach po­
dziękowała im ieniem koleżanek  a bsolwentka E .  Gru­
berówna dyrektorowi Barba dzkiem u oraz gospodyn i  
k lasy za  ich n i ezwykle  serdeczną o pi ekę, za to praw­
dz iwie  rodz i c i e lskie s erce, j ak i e  i m  okazywal i  w ci ą ­
gu  trzechletniego pobytu w szkol e .  Po śpiewach chó­
ra lnych rozpoczęto zabawę towarzyską . 

.:,wiadectwa u � ończenia szkoły o trzymały : Bar­
ba ra Bogulska,  Anna Fi cówna, An ie la Figlów n a, Mar­
j a  Goldstoffówna ,  Klara Grieblówna.  Elżb ieta Grube­
równa , Hel ena  Hółystówna,  Stan i sława Ro rczyńska ,  
Marj a  Kulpówna Jan ina Leszczyńska, Nata l i a  Leszczyń­
ska , Zof i a  Maz iarska ,  Zofja P i l ifi.ska ,  Marj a  Schejba­
lówna, Marja Stadn iukówna, Anie la Tokarczykówna ,  
Marja Zacharska . .  

Wszy s t k i e  wymieni one będą  składały j eszcze w 
bież. m 1 f!s iącu egzamin  c zeladniczy na  m i strzynię 
krawieczyzny p rzed komisją ,  utwor- '> ną  przy szkol e .  

-0-

P. W. K. dostępna dla wszystkich . 
. O n as zej p ie rwszej i wspanialej wystawi e  roz­
chodzą się wieśc i  zu pełn i e  fałszywe, o nadm i er­
nej droźyźn ie  i b raku m ieszkań .  Wieśc i  te pochodzą 
od l udzi ,  któ rzy na wystawie zupełni e' n ie  byl i  a na za­
pytanie skąd czerp i ą  swe w iadomośc i  nigdy źródła 
wskazać nie m ogą. 

Sp rawa przedstawia się zupełni e odmiennie .  
V:'s z_ędz ie  panuje  wzorowy ład i porządek.  O rgan i za­
CJa J est wszech stronna i wspan iała a o jak imś wyzy­
sku i drożyźn ie  mowy być n ie może. B r a k u  pom ie­
szczeń ri i ema ,  j e st i ch  bowiem dostateczna i lość .  W 
głównym b iurze  k wa terunkowem ka żdy moźe  dostać 
mieszkanie s tosownie  do swej zamożnośc i .  W resta u ­
racjach ceny są norma lne .  N p .  w m i ej sk i ch  k i oskach 
sprzedaży mleka można dos tać z a  1 5  groszy fl aszkę 
gorącego ,  stery l i zowanego m leka ( 1  i pół sżk lanki) 
do tego 2 bułk i  za 10 gr ,  więc za 25 groszy ma się 
bardzo dobre  i zdrowe ś n iadan ie .  O biady 1 ko lacje 
bardzo tanie można dostać na p l acu  wystawo wy m  na 
te,renie i_ w c entralnej restauracj i .  Obiad z dwóch 
dań kosztuje 1 ' 75 zt zaś ko lacj a  1 25 zł. Porcje są 
duże. potrawy sm aczne ,  obsługa szybka . Za ś to , że 
restau racja j est połoźona na teren i e  wystawowym m a  
jeszcze tę  d odatn ią stronę ,  ż e  n i e  trzeba wychodzić 
poza plac wystawowy a więc n i e  trac i  się karty 
wstępu .  Restauracj a  centra l na  Huggera j e s t  n ajwięk­
sza i wydaje około 6000 ob iadów. Są j eszcze i i nne  
restauracje j est restauracj a Belweder ,  browaru Oko­
c im,  browaru gni eźn ieńskiego i t .  d .  w których za  
tan ie  pien iądze można  dostać dobry ob iad .  Masowe 
obiady po  cenach j eszcze n i ższych wyda j e  s ię  na te­
renie E .  Zaprowjantowan iem zaj m uj e  s i ę  kom isarz 
żywnościowy Izby przemysłowo handlowej. Dowór, 
żywności jest zapewn i ony ceny nie ulegaj ą żadnej 

zwyżce. 
Trzeba w i ęc raz skończyć z szerzen iem tych nie­

uzasadnionych pogłosek. Ludz i e c i  nie zda ją  sob i e 
sprawy, że tem i baj kam i  działają na szkodę wystawy 
i mogą n iej ednego odstraszyć .  

Przejdźmy teraz do sam ej wystawy. Niezmiernie 
dodatnią stroną j est to, źe wszystkie tereny wystawo­
we są połączo n e  w j edną całość i że d ostaj e się do 
n i ch za  j edny m bi letem wstępu .  Przewodn ik  j es t  p ra­
w i e  n i e  potrzebny, wysta rczy d rukowany. Jeżel i z a ś  
kogoś. c o ś  specj a1n i e  zainteresuje  t o  wysta rczy zwró­
cić s ię  do d yżurującego w d anej sal i  a on bardzo 
chętn ie  szczegółowo objaśn i .  T rudno  op isywać posz­
czegól ne  pawilony a tern ba rdz i ej po szczegó lne  eks­
ponaty. Jest tego za wie l ki ogrom.  Można tylko zaz­
naczyć wrażen ie  ogól n e  ja kiego się dozna j e  przy 
zwi e d zan iu .  Jest  to uczucie .m i łej n i espodziank i .  że 
zosta l i śmy tak wie l e  i ta k p i ęknych rzeczy i uczuc ie  
dumy z tego wie l k iego · dorobku ,  który tu jest zgro-
madzony.  � 

Kto m iał sposobt1ość  oglądać w ystawy i nnych 
narodów m usi przyznać, że nasze wystawy n ie  ustę­
pują w n i czem t amtym a naw et swoją wszechstro n­
nośc ią je p rzewyżs za .  

Zwiedzani u wystawy musi s i ę  na j mniej  poświę­
c ić  dwa dni a miastu Poznaó w j eden dz ień (zwie­
dzić należy ogród zoo logiczny, zamek ,  ratusz ,  i ka­
tedrę.) - · 

N i.ema  człowieka intel igentnego ,  który n i e  zna­
l azł coś coby go szcz egól n ie  zainteresowało. K ażdy 
znajdzie tam swoją specja lno ść  i wyjdzie z wystawy 
z uczuc iem zadowolen ia  i dumy .  Na p rawdę trzehaby 
w spółczuć  z wszystkiemi  temi osobam i , . które nie 
mogłyby ogl ądać tego w i el k iego dz i eła. 

Wiec poselski B. B. W. R. w N. Sączu. 
W piątek dnia 7 bm .  odbyły s i ę  w sal i  ratu­

szowej w Nowym Sączu dwa w iece sp rawozdawcze 
posłów BBWR z iemi  sądeckiej : red. Leo po lda  To­
maszk i ewicza, Adam a h r. Stadn i ck iego i Ignacego 
Jasińskiego. W połudn i e  p rzy dniu targowym odby ł  
się wiec  dla okol icznego włośc iaństwa , a po ­
połudn i u  d la  m i eszka ńców m ias ta Nowego Sącza. 
Na tym ostatnim red. Tomas zkiewicz ,  w ś w ietnej j a k  
zwykle mowie barwme zobrazował wyni k i  p racy 

Teatr robotn i czy w N. Sączu 

,, .Murzyn warszawski ' '  
Komedia  w 3 a k ta ch A .  Słon imsk ieg-o . 

Dziwnem to zaiste ,  że gdy Teatr wystawia j akąś 
,słabą rzecz i doprawdy niezbyt p rzyłoiyl s ię  do  wy­
kona nia j e i ,  wtedy pub l i cznośc i  pełno .  Najgłupszy 
wodew i l ,  a zaśpi ewany cza sem  tak,  żeby z naj poważ­
nie j szego człow ieka zrob i ł  m el anchol i ka ,  przyszłego 
sam obój cę  - ok l askuje s ię ,  pub l i ka się bawi ,  sa l a  
cieszy - l ecz k iedy c i  b iedacy z agrają rzecz p ierw­
szorzędnie k iedy ro:e są tak postawione, że zadz iwić 
s ię można skąd i k i edy  wzięła s ię  ta pełn i a  gry u po­
szczegó l n)  eh ,  to publ iczno ści mało. Gra i c t ,  n i e  wzru­
sza ,  a czasem ty lko n i ektórzy s i l ą  s i ę  c h yba na tn ,  
aby przeszkadzać graj ącym swym n i c zym n 1 e  u zasad­
nionym śmiech em ,  to do p rawdv  j u i  n i e  pech, a le  pro­
wincja ,  (naj bai d � ie j  obelżywe sfowo jakie znalazłem . )  

"Teatr ro botniczy " wys t awił Murzyna Warszaw­
ski egu stanowczo naj l ep i ej ze  wszystk i ch  dotych czas 
sztu k .  Jest to ,  n azwać można, wyżyna .  Gry tak ie j ,  jak 
tam była n i e  widz iałem do tychczas na  tej scence. 

Komedja  to przeżyc ie  Hcrtmańskiego,  księgarz a ,  

BBWR. oraz całokształt współcicsnej sytuacj i  po l i ­
ty cznej .  Głó wne myś l i  zawarte w j ego mowie poda­
l i śmy we  wstępnym artyku le  dz isie jszego numeru .  Mowa 
posła Tom aszk i ewi c z a  wygłoszona z właśc iwą m u  
swadą i . werwą zrob i ł a  o lb rzym i e  wrażen ie  na  słu­
chaczach i n agrodzoną zos tała l i cznem i i rzęsistem i  
ok laskam i .  W s z czegó lnośc i  bezstronne i rzeczowe 
przeds tawi en i e  sprawy m ini stra Czechowicza I n i sk ie­
go poz iomu m oralnego j ego oskarzyc ie l i ,  o ra z  zapo-

o t  takiego małego wydawcy.  Autor przedstawia go 
j ako człowi eka m ającego jedną dewi zę, być wielk i m ,  
znanym,  p roszonym na  p rzyj ęc ia no  I pos iadającego 
o rder. Jak sam mówi n i kt nicby na te rn n i e  stracił, 
gdy by on nos i ł. taką małą wstąż ecz kę  Legj i w buto­
n i erce. Wszy stko to tak przewróciło mu w głowie, że 
n iechce nawe t przyjąć spadku po swym bracie ,  a lbo­
wiem p i en iąd ze  te  zarobione zos tały p rzez bra ta  na  
hand lu  żywym to warem . Kiedy j ednak po procesie 
o trzymu j e  małą ty lko  sumkę ża l  mu utraconych p i e­
niędzy i ko rz) ści, j akieby os iągnął gdyby j e  posiadał. 
Ldaje sob ie  sprawę, że wszt-l k ie  honory j a k i e  przypa­
dały m u  w udz ia le  czy to p rzez z ap roszen ia  na ban� 
ki ety, czy to  przez zaszczycenie go rozmową przez 
l u d z i  w ie lk ich były powodowane jedyn ie  j ego kasą. 
Czarna rozpacz m i ja  j ednak szy bko n 1 wiadomość 
o nadaniu mu te j  tak u p ragni onej przez  n iego Legj • .  
Wiadom ość ta łagodzi wszystk i e  j ego r any  czu je  s i ę  
znowu i nny m człowiekiem i oddycha spo koj niej . 

W całej sztuce au tor  naj s i l n i ej z a rysował Hert­
m ańskiego, i nne  zaś osoby z wyjątkiem Perl mana są 
jedynie sła bo zakreś l one. 

Przechodząc do omó wienia gry poszczególnych 
o dtwórców zaznaczyć m u s.zę ,  że p .  TURSKI (Hert-

wif ·z odpol itykowania kas chorych wywołała ogólną 
radość .  

N/łstępnie poseł h r. Stadnicki p rzedstawił w o­
gólnych za rysach projekt B .  B. W.  R rew1z1 1 kon­
s tytucji , a poseł Jas iński  rozpra wiał s ię głó wnie z 
wnioskam i l ew icy sej mowej .ew do zm iany konstytucj i 
(ro·�dz i ał kośc ioła od  państwa , autonomja  mn i ej sznści 
narodowych). Inż. Król przedstawił obecną sytuację 
n a  teren i t- m iędzynarodowym w związku z ostatn imi  
wyn i kami wyóorów angie l sk i ch ,  a red .  I .  K. C .  Dr. 
Rubel w wspani ałej mowie zobrazował współczes­
ną. sy t u a cję po l i tyczną i gospodarczą ,  o ra z  stan0wis­
ko BBWR wyka z ując zu pełną bezpod ,tawność i n i e­
uczci w ość zarzu tó w i na paśc i  z e  strony opozycj i  n ie­
l i czn ie  zręsztą reprezen towanej .  Przywódca j ej Dr. 
Szum ski ,  jak to w i d ać z j ego wys tąp i en i a  tkw i  wciąż 
j eszcze w p a rtyj no po l i tyczn1 m . światopoglądzie 
C. K.  W. 

Wiec zakończono jednogłośnem uch walen iem 
p rzedłożo nej rezo l u cj i .  

N i e  możemy  a to l i  powstrzymać . s i ę  o d  uwagi 
pod  a d rese m orga nizato rów co do af i szowania tych 
wieców. Wywieszen i e  j edn ego maleńk iego afis zu  na 
k io sku  to może wystarczyłoby w Łabowej a le  n i e  
w Nowym Sączu. Tem u  t e ż  przyp i sać na leży sła bą 
s tosunko w o  frekwencj �  publ icznośc 1 .  

Nowy �ą[l otn1ma nkoł� fl!mi��lni[Ią. 
W związku z rozbudową prz emysłu w kraj u o ­

raz e lek tryf ika cj i  w na jb l i ższym cza s i e  Górnego S l ą­
ska, c z ęści Kongresówk i  i połu dn iowo zachodniej 
części  Małopolsk i  zamie rza  Mini_s terstwo Wyznań 
Re l ig ij nych i Ośw. Pub! .  rozbu dować s i eć  szkół prze­
mysłowych któreby p rzygotowały kadry wyszkolonych 
rzemie ś l n ików .  

J a ko m i ej scowość ,  w której szkołi! taka m a  sta­
nąć w ybrało Minis terstw o m iasto Nowy Sącz. Szkoła 
ta ksz tałc i ć  będz i e  kandydatów na m echani cznych 
ślusa rzy, mont< rów e l ektrotechni cznych i che m ików . 

W zwi ązku z tym proj ektem odbyła s i ę  o s1at­
n i o  w Magistra c ie  kcnferencja w której ud z i ał po  
przew. p r ez .  Dr .  S i ch rawy wzi ął de lega t M.  W. R i 
O .  P. inż .  Affanasow icz ,  starosta p .  Dr. Ty prowicz ,  
k ier .  s z ko łv  przem . . żeńsk .  p rof. Barba ck i ,  k i er .  szk.  
d_okszt. p rof. Kopczyńsk i  oraz  członkow i e  Magi s tratu 
pp. Brudz iana. Jank i ewi cz, Dr. Koerb e l ,  i Masch l�r  
o raz z poza  Magi stratu p .  Roma11 sk i .  

Del egat Min i sterstwa podn i ósł że .zor,:-1i n iE2wt1. 
nie  szkoły m i ałoby p odstawę w fu ndu �zacn rządo­
wych .  Min i s terstwo pos i ad a  bowi em ob f i te ż ódła 
doch odów na l'-Zko lm ctwo zawodowe  z d o d atku do 
podatku obrotuwego. Pon ieważ atol i  wpływów tych 
n ie  m ożna u ży tkować na k r eowani e szkół  państwo­
wych , o rgani zacj ą podobnej szkoły o j a ką chodzi  
w No wym Sączu n ie  m q!ą s i ę  z;:ijąć cz„ nn i k i ' rządo­
we, lecz  z::łożen i e  j e j  m u si wyjść z i n icjatywy bądż.  
to gminy bądż  t e ż  czy nn i ków prywatny ch .  Z u wdgi ,  
że rząd_ c h ęt n i e  sub ll/encjonuj e  towarzystwa prywatne 
przeto powi nno s ię  z a łożyć w Nowym Sączu Towa­
rzystwo szkoły r z em ieś ln . cze j  a z JcŚ\',: i adczeń na 
rz ecz tej s zkoły w i nny być poc iągnięte czynn i ki m ie j­
scowe j ak gmina,  wydz i a ł  po w ia towy .  i nstytuc je  fi­
nansowe i t d .  Szkoła ta mogła by b y ć  również roz­
szerzoną o dz iał kołodziej sk i w zakres i e  szk oły w 
Grybowie,  która będzi e prawdopodobn ; e  z n i es ioną,  
a w da l szej przy s złośc i  o dział hydrotech n i czny. 

Wy nik iem tej konferencj i j)ylo uznan ie  przez 
Magistrat założen i a  podobr.ej szkoły, oraz uchwalenie 
a to przez zorgani zowan i e  j ej w m} śł wskazówek 
inż .  p . Affanasow i cza .  W tym celu wybrano komitet 
w składz i e :  prez .  D r. S ichrawa ,  w rcepr, Nowakowski 
na dr. Bru dziana. a s . Jank i ew i cz  i Romański  Bro n i s ­
ław  z tern, ż e  komi t e t  rozszerzy s i ę  p rzez koopt0wa­
nie nowych cz ło n ków.  Zarazem uchwalono wysłać w 
tej sprawi e delegację do  Kurato rj um  okręgu szkolne­
go w Krakow i e  celem bl i ż szego j ej om ówien i a .  
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mański) który grał do tychczas wprawdz ie  z powodze­
n i em rol e  ep i zodyczne ,  dał n a m  kreacj ę  wprost nad­
zwyczaj ną, graną j edno l i c ie ,  .wyci ągn ię tą do wyżyn,  
un i kając przej a sk rawien ia .  Przyznać trzeba, 7.e  n ie  
zna laz ł by  on w te j  rol i  w obu zespołach naszego 
miasta podobnego odtwórcy. Grę j ego cechowało 
um i arkowan ie .  To teź nal eżą mu się szczere grat u lacj e ,  

. gdyż  przeszedł w tej ro l i  sam s i eb ie .  Pan Turski  to  
a ktor  amator ,  któ rego za l i c zam do p ierwszych czoło-
wych w naszem m ieści e :  

Dobrą była p .  EKIERTOWNA (Pola Hertm ańska) 
k i edy ind ziej wyb iłaby s ię  m oże w zespole ,  ale pi;..1.1� 
p Turs k im  ty l ko  sekundowała . i to czą.sem a l e naz. 
byt  szczęśl iwi e (akt drugi) .  P. SLEOZIOWNA (Zuza \ 
gra ła dotychczas w Towarzystwie Dram atycznem, ta 
przeszła ku rs dramatyczny,  tam na uczyła się dykcj i ,  
t am oswo iła się ze  s ceną, a obecn ie  przeszła do Te­
atru Robotniczego może z chęc i  szyb tdego wyb ic i a  s i ę  
n a  p i e rwszy p lan ,  a może z żądzy w iększych ról ? grę 
j e j  cechował  spokój  i opanowanie s i ę Naprawdę 
Teatr robotn i czy zyska! wiele pozysku jąc ją do  swego 
zes połu . J eże l i  na razie nie wszystko j eszcze jes t  u n iej 
bez zarzu tu, to z b iegiem czasu wady te usunie ,  sta­
j ąc się siłą czołową zespołu .  p. SZAJER (Mite k) za· 
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Wyni� eg1aminów-tońrnWJt� W �1�ole Han�lowei IJ . H. w nJąun. 
Egzaminy końco w e  na I I l - ć im kursie Szkoły 

Ha_nd lowej T. S .  H. w Nowym Sączu , odbyły s i ę  w 
dmu 1 0  czerwca b .  r. p o d  przewodnictwem dyrekto­
ra Państw owej Szkoły Hand lowej w Tarnowie p. Jó ­
zefa Gladyszowskiego.  

Swiadectwa ukończenia otrzym a li . 
Czeczótka Sta n i s ł aw ,  Deute lbaum Aron ,  Faberówna 
Feigel ,  Fii h re r  J a kób, J anik  Marj an, Ka nkoferówna 
Ann a ,  Kaptu rk i ew icz  Anna ,  Lenartow iczówna Zofj a 
(z odzn .) Leśn i akówna Władysława (z odzn . ) ,  Łuka­
s ikówna  Marj a, M a p d elba u m  Doro ta  (z octzn .) ,  Mej l o ­
chówna Sabina tz  odzn .) ,  Michorczy kó wna Ma rja  (z  
odzn ) ,  N ożanka  W ale r j a ,  Pają!! Eugenj usz ,  P iegdoń 
Józe f, P l ichta Franc i szek ,  S<1 dkowsk1  Tadeu sz, Sa m u­
el i  Salom ea ,  Sch ej ba lówna  Anna ,  Seelenfr eund  Regi­
na (z _odzn . ) ,  So jka Wale,j an ,  Stan iszewska Marj a, 
Stankowna  J adw iga, (z odz 11 . ) ,  Stefa n i szy n Janina 
Sułkows ki Jozef ,  Waj d a  Anton i ,  Weisb arth Am a l j a ,  
Wełnianka  Wanda, Werthe 1me r  Wolf ( z  odzn . ) .  W0j­
c i echowsk i  Stanisław. 

2 uczen i Le  i 2 uczn i ó w  do egzam i n u  nie dopu­
szczo no ,  I - go uczn ia  r ep robowano . 

Z rok iem szko l ny m  l 9L9  30, Szkoła Hand lowa  
wch oazi w n0wy ok  r e s  i ozw o j u  opar t y na  najn ow­
szych  p l anach ,  r e o 1 ga n 1 z ui ących szko l n i c two h and lo ­
we.  P lany te zatwierdzon e J U Z  v rzez  Min is terstwo  W.  
R .  i O I-' .  p rzewidu ją  da l eko  i dące zm i any  w prog­
ram i e  nauki .  Zm iany te doty czą głów nie  przeLlm iotów 
ogólnoks z ta łcący ch  i przyrodnkzo m atema tyczny c h ,  

a m ają  na c e l u  pogłębien ie w iadom ości  młodzieży w 
zakresie a lgieb ry, fi t:yk i ,  chemj i  I t. d .  W związku z 
tern dotychczasowe Trzy letn i e  S:: zkoły Handl owe, 
p rzekształ cont: będą w ten sposób ,  że uczn i ow i e  p ra­
gnący specj a l i zować s i ę  w działa ch:  spółdz ielczym.  
admi  i i s t racyj n y m ,  ban kowym.  będą mus i e l i  u częsz­
czać na rok  czw arty s p ecjalnie w ty ch k i e ru nkach  
młodz ież przygotowujący .  

Abso lwenci  T 1 zyl etni ej Szkoły Handlowej mają 
pełne prawa u rzędn i ków ze ś red n i em  wykształcen iem 
'-:' . urzędach państwowych ,  w naj bl i ższej zaś  przyszlo­
sc1 to zn aczy od  ro k u  szkol n ego 1 929/30 korzys ­
tać będą  z prawa połtorarocznej słu żby woj skowej i 
wst�p u  d o  szkoły podch orążych . 

Reformy wprowadzone z rok iem szko lnym 
1 929 30 mają na ce l u nakłon i ć  zdo ln ie j szą  młodzież  
do  stu djów hand lowych.  

. Równocześ ! l i e  Dy rek.::ja szkoły z aw iadamia ,  że  
w pi sy na  rok  szko lny  1 929/30 do 

a )  Trzy le tn iej Szkoły Hand lowej 
b) n a  Jedno roczny Wieczo rny Kurs Ha nd­
lowy d l a  do rosłych. 

o dbędą s ię  w dn iach 30 czerwca od godz iny 1 0- 1 2  
przedpo łu d ni em i 1 l i pca  o d  8- 1 2  i 1 5- 1 7 . 

B ll żs1ych i n for n. a cyj u d zi t !a  Dyrek cja  szk oły 
bżdego dn i a  prócz n i edziel i św iąt od godz ,  8- ! 3 w 
l o k a l u  szkoły p rzy ul icy Morawsk i ego L .  1 ( obok  
starego c m entarza) .  
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. �ioski podgórsk i e  obfitu ją  w tragedje wy nikłe 
z 11 1 s k1ego s tanu  ku ltury i ch  m i eszkańców.  Powodem 
ich są z awsze niesnask i  małżeńsk ie  wyn i kaj ące s t ąd ,  
że  małżeństwa p o  naj w iększej  częśc i  dochodzą do  
sku tku  n ie  na  podstawie  wzaj emnych  sym patj i  m ał­
ż?nk_ów  lecz są  za leżne od i l ośc i  p osiadanych m(_)rgów 
z1e m1 .  To te ż często są  wypadk i  że 1 8- l e tn ia  dz i eW.­
czy�a z a ślub i a  i 70 letn i ego starca j eżel i  ten ty lko 
pos i ada  własne gospoda rstwo. Skutk i  tak ich m ałżeństw 
nie dają długo czekać,  gdyż z a zwyczaj po pewnym 
cza s i e  z na j du j e  s ię ten  t rzec i  który w porozu m ieniu 
-z żoną łak o m y  nie ty l e  na n ią i l e  z n owu na  m o rg i  
usuwa niewygod nego m ęża .  Wystarczy wspomnieć 
.h:- -;,.,, w,reie n owu sąd e ck im w dągu osta tn iego roku 
zaszło . 5 podo bnych wy padków o których  wiadomo .  
I l e ż  zaś  zostało n ie  wyk rytych ? 

Epi log tak i ej właśn ie  sprawy rozegrał. s ię dn ia 
6 bm . p rzed Tryb unałem Sądu przysi ęgłych w Nowym 
Sączu przed którym stanę l i  :22 lat l i czący J ó zef Kro k 
o s karzony o zamordowanie Władysława Gurby, Ma,j a 
Gurba 30 la t  l i cząca ż ona  zamordowanego o ra z  Kata­
rzyna . Kmak  73 l a t  l i czaca i Ka sper  Kmak 68 l i czący 
będący ttśc i am i  z am ordowanego oskarzeni o to że 
Józefa K roka  do c zynu  j ego namów1 l t  i wynaj ę l i ' 

Szczegóły tej charaktery stycznej bądż co  bądż 
sprawy wedle p rzewodu ' s ądowego 'p r z edstawi aj ą s ię  
następ uj ąco : 

W roku  1 925 wyszł a Mar ja  G u rba  zamąż za  
zna�z n i e_ � t arszego o d  niej Władysława Gurbę  który 
zap isał J eJ ca ły s w ój m ajątek.  Pożyc ie  i ch m ałżeńsk i e  
popsuło s i ę wkrótce ,  gdyż  Mar ja  Gu rba zapozn ała s ię  
b !iżej_ z Józefem Kroki em .  Wkrotce zaw iązał- s ię m iędzy 
mem1 s tosunek  m iłosny który trwał już odtąd bez 
przerwy Od  chwi l i  poznan ia  s i ę  z Krokiem namawiała 
go n i e us t ann ie  Gurbowa a by męża j ej tj . śp .  Włady­
sława Gu rbę  w j ak i ś  sposób ot ruł l u b  zabił . Nakła­
n i ała go  eto tego t akże..  j ej m atka Ka tarzyna Kma k 
m i eszkająca p rzy có rce ,  p rzyczem obi e  o b i ecywały 
Kroko w i  że po śm i erc i  Gt rby  on s i ę  ożen i  z Gurbową 
a ta zap isze m u- m aj ątek darowany  j ej p rzez  m ęża .  
Również za m i ęszan y był w tę afe rę teść Gurby Kasper  
K mak .  Sku tki e m  tych na kłan i eń  Kro k  u dał s i ę  n a p r zó d  
do  wiej s k i eg o  znachora a t en  up rzedzony o co i d z i e  

powiad ri s i ę  na  dob rą i pożyteczną siłę w ty m ze­
sp_o le . W _k a żdym raz ie za l eży to od j ednego warunku ,  
m i ano w ic i e  ucze n ia j s i ę  i to jak  naj wi t:;cej .  P .  PAN­
KI E W ICZ ( Perlm an) ,  znany jako dobry a ktur uchwy­
c i ł  typ subjekta ,  który i ntelektualn ie w całym domu  
He r_tm ań sld e�o stoi naj wyżej  To t yp  ks i ęgarz a,  który 
c�cialby bye,  z czasem mecenasem , wydawcą. Różni 
s ię  tern o d  Hertmańskiego j es zcze, ż e  n ie znosi ,  j a k  
on  tandety. Pracuj ę u s i l n i e , b o  kocha  córkę Hert mań­
skiego i w niej znach o dzi uko jen ie  i pocieszenie 
w n ie szczęści ach . Grał ró wno ,  spoko jn ie ,  natura l n i e ,  
tylko te n sam ryłąd co zawsze. 

P . BO DZON (Ma r j u sz) s tworzył typ tego przez 
u tora wyśmianego i nap iętnowanego urzędn i k a  m i ­
. t�rjalnego, R o lę tą trochę przęjaskrawił. Pan P IG­

(Ma.rtel_ine) i p .  SET MAJERO WNA (Cioc ia  Sc1 l a )  
dziel n i e  trzy mal i  s ię  wsp ółpracu j ąc z tem i  p ierw­

k że całość wypadła imponująco .  
vserj a  staran na  Pan B0DZ01'l j a ko reżyse r 
ależć drogę po  któ rej trzeba było iść ,  a by  

odpowiednio wystawić na małej scence .  
n u  trzeba że rzecz o p racował sumienn ie. 

a!eżało troch ę  u rozma ici ć ,  gdyż jest  on  
t e  p rzez autora na p isany. 

d ał mu j ak i ś  p ły n ,  rzeko mo t ruc iz n ę  któ rą  n astępnie 
fy\.a ri a  Gurba podała w j ad le  mężo w i  swemu śp .  G u r bi e .  
S'.o?ek  t e: . ,  a o l i  okazał s i ę  bezskutecznym, J ak  rów-
11 1 e z  d rugi 1 t ,.ec i  również przynies i ony od znachora .  
�reszcie gdy wi dz ie l i  ż e  wszystk i e  zad awane  proszk; 
� ie _ d_z ia}a j ą  up ros i li znach ora by  ten spowodow ał" 
s m 1e r� Uu rby p rzez rzucen i e  na niego u roku ,  a m ia­
nowic ie  przez „ zamówien i e "  j ego  ko s z u l i ,  a l e  i to  
natura l n i e  zawiodło .  

Wowczas Gurbowa prz eds ięwzięła bardz i ej rady­
ka lny p l an .  Korzystając  że  mąż Jej m i ał 19 lu t ego 
1 9�9  udać si ę do Nowego Sącza, powiedz iała o tern 
Krokowi i po l eciła mu by przyszedł  do  n ich i w sto­
d? l e  za? ocowat, ob i e cuj�c  1 1 1 11 ze  go z b udz i  wcześn i ej 
ni ż . mę_za ,  a to w tym celu a by poszedł naprzód ,  za­
czaił s ię  po drodze i z ab i ł  śp. Gurbę .  "I stotn i e  przy­
szedł Krok wieczo r em 1 8  l u tego do Gurbów udzie 
o mówi l i  we t rójkę  z Gu rbową I Kmakową p lan  dz ia­
łan ia .  _ Jak u m ówiono  tak s ię sta ło .  W nocy Gurbowa  
obudziła Kroka, k tóry n i e  ws tał o drazu · tak, że mu­
s ia ła go budz i ć  trz.y rnzy, a gdy  wych o d t i ł, upomn iała 
go j eszcze żeby „ tak z rob i ł  aby kłopotu nie było " .  
Gdy Kro.k wys z e dł ,  obu dzono n i czego się niespodzie­
w ającego Gu rbę na  k torego Kro k z ac zaił s i ę  koło 
rogatki kole jowe i w Ptasz wwej , a gdy Gurba  nadszedł 
u derzył go niespodz iewan ie  dwa razy w gło wę, p rzy­
gotowanym L! przedn io  w ty m celu bukowym kołkiem . 
Gurba stracił zara z p rzy t om ność- i u padł na ziem ię , · 
Kro k zaś naj spokoj n i ej w świec ie udał  s ię  do  żony 
s wej ofia ry. 

Lcżąceg@ Gurbę wkrótce po zaj śc iu  zna lazł bu­
dnik  ko lej o w y  który też doniósł o tern pol icj i .  Prze­
wiez iony do szp i tala  w Nowym Sączu G u rba zmarł 
po uptywie pół godziny nieodzy skawszy p rzytom ności. 

. S l edztwo p� l icyjne wykryło wkrótce s �rawcę 
ktory przyznał się do  popełn ienia morderstwa oraz 
podał j ego szczegóły ' 

Po p rzep rowa dzonej rozprawie gdy ława Sędz i ów 
p rzys i ęgły ch zatwierdz iła pos tawi o n e  j ej pytanie w kie­
runku  winy zbrodn i  morderstwa co oo · Kro ka ,  z a ś  
namewy  Jo  t�J z b r. co do Gu rbowej i Kmako wej ,  
z ap rzeczyła zas  co  do· l< rnaka 

Try buna ł  · z a s i adaj ący w składz ie w iceprez .  So ­
bo ta  j a ko  Przewo d n i czący zaś  s .  s o .  Nowak i s s . o .  
L es iak  j ako wota nc i  ogło sił wyrok skazujący oska r­
żonych Józe f? Kroka (bronił adw .  Dr .  S i chrawa ) ,  Marj ę 
Gurba (bro nił adw. Dr. Weindl ig) ,  i Katarzynę K m a k  
(b_ron 1 ł  ? div, Dr. Pas ionek) n a  karę  śm ierci przez po­
wieszen ie ,  z aś  uwal n iający odnośn ie  do  o sk a rżonego 
Kaspra Kmaka  (bronił adw Dr. S. Stern) .  Os k a rżał 
prok. D r. Hetpe_r .  
. Tak to ponura tragedja ma łże11ska zakończy ła 

s i ę  trzem a wyroka m i  śmierc i .  

O sta tn io  dokon a ną zo stah w Nowym Sączu 
z uch wał i k r adz i e ż . O t" ł l O  .v 1 e i 11 do m ieszkan ia  ks .  
P r e fek ta · S k 1 b <1 • ews k 1 e � o  w No wym Sączu przy u l .  
J , g 1 e d o ń sk 1 e j  6b  " es 1. l i  ,; , , ra w cy p rzez okno i skrad­
i i  w i ę k s uł i lo ć p rze 1 n i o tów wyrządzając tern sa­
mem s z k od ę  w kwo c i e  2750 � ł. 

Zawiadom i o na o d o KO n an iu  krad zieży Pol i cj a  
wdrożyła ene r g iczne ś ledz two na podstawie  którego 
ustalono że sprawcy zb iegl i  w kierunku Grybowa , 
wobec czego zaalarmowano poste runki  Pol icj i  w 
Gryb,owie i Kamionce, któr::i natychmia s t  wdrożyła 
posc1g za s prawcami .  W czas ie tego pościgu zdołał 
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fu nkcjonarj usz P. P. dopędz ić  uc ieka jących sp rawców. ' 
Złodz i ej e  chron i ąc s i ę  przed aresztowaniem 

oddal i  ki l ka strzałów w stronę Po l i cj i  .która również 
· z ro biła · użytek z broni  ran iąc j ednego z n i ch .  Dr ugi  
sprawca ko rzystaj ąc z zamieszania zb i egł i da lszy 
pośc ig  nie zdołał doprowadz i ć  do j ego u jęc i a .  

Rzeczy s k ra dz ione zostały odna lezione ,  cz�ść 
i ch zdołal i  j uż sprawcy posprzedawać .  

Rannego złoczyńcę który m o kazał s i �  J an  Grabar­
czyk z Warszawy odstawi ono  o o  szpi ta la wi ęz iennego 
w Nowym Sączu .  

HWIM 

Kron i ka. 
Osobiste . 

P. Tadeusz Kosso wski  rodem z Nowego Są­
cza utyskał na  Un i wer �ytec ie  J agi e l l ońks im w Krako­
wie s top i e 11 dok tora wszech nauk l e kar s k ich . P. Kos ­
sowski  b rał żywy u u zial  w życ iu  a kademick im sprawując 
przez dłuższy cza s godność prezesa B1b lj oteki  m edy­
ków i to w czas ie  na j k ry tyczn i e j szym dla stu djuj ąceJ 
młodz i ezy .  

Odroczen ie  Zjazdu T. S. L .  Mający odbyć s i ę  
w Nowy m Sączu  .. �9 i 30  cze r w ca Zjazd delegatów 
Kół T.  S L. zos t ał p rzez zarząd Głó wny T. S .  L. 
w Krakowie  na życzen ie  Kół z Małopo lsk i  Wschod­
n iej o droczony do  wrześn ia  b .  r . 

festyn harcerski .  Dn ia  � czerwca odby ł  s ię  
w Stary m  Sączu  na Soko l i cy festy n p o łączony z p o p i ­
s e m  urządzony staran iem :,taro :,ądeckiej młodziezy har­
c e rsk i ej .  

P iękna pogoda pozwoliła szeIOk i m kołom pu bli­
cznośc i  wziąść udz i ał w · tej imprez/e 

P rogram festy nu  u rozmai cony był J icz nem i  nie­
spodziankami .  Ogólny entuzj i zm  wzb udl 1ły popisy 
młodz ieży ha rcerskiej t .  zn. ta11.ce harcere k, p i ramidy 
h arcerzy i t .  d .  

N a  tem m iej s cu  składa Kom itet z a  naszem po­
średni c twe .n gorące podzi ękowan i e  P. T. Publ lcznośc i ,  
k tóra rozu m i ejąc c i�ż kie położen ie  materj a lne  młodz ie­
ży h arcerskiej i ch cąc przyj ść z pomocą wzięła l ic:,;­
ny udz i ał  w fes ty n ie  c zem przyczyni ła  się do  osiąg­
n i ę c i a  dochodu w kwoci e około 370 zł. p rzernacz onego 
na ko lon je  harcers k ie .  

D w orze c  autobusowy .  Utworzony na p l acu im.  
Sło wackiego, oboK Kapl icy s z ko l nej dworzec au tobu­
sowy ,  c i eszy s i ę  ogr 1mną frekwencją .  Dla  wvgody 
pu blicznośc t  o twarto w odpowiednio adapto wamj szo­
p ie  na st�ażn icy pożarne j  poczekal n i ę  d la pod1 ówych 
i kasę  b i l e tową.  Wygodna s tosankowo nie droga kc­
mun i k ac ją  zorgani zowana na m i ejscowym teren i e  p rzez 
nowo sądecką spółkę auto mob i l ową  :,taj e s ię powo l i  
s i lnym czyn n ik i em konkurencyj nym z \::łaszcza w okre­
s ie l e tn im .  

N a  d o m  im .  ś p .  k ś .  Sulmy złożyła ap teka p. 
Jarosza kwotę '.i.O.  zł - zamiast  w i eńca na  tru mnę śp .Ja­
na  Pr.11 sa  Rad o m skiego a µtekarza w N o wy m  ::iączu.  

Sp. Jan Prus Rado mski a p tekarz zm arł w <1nm 
7 b m .  przeżywszy l a t  6 ·L Pogrzeb odbył s ię  w dn iu  
9 bm.  p�zy l i cznym udz ,a l e  inte l igencj i  naszego m ia­
s ta .  

Tragiczny wypadek.  W ubiegłą n itdz ie lę  9 bm 
półosobowe a uto w ojsko w e  kieru waue  przez  n iej akiego 
Truc!1 l i ńsk i ego najechało w m ieśc ie  na przechodzące:: · 
go w poprzek u licy niejak i ego Zygmunta Szczeroę z pod 
Sącza . Szczerba obalony na z i em ię dus tał s ię  pod 
auto ,  na skute k  czego doznał c i ę żkich obrazeń głowy . 
Prze wiez i ony  :do szpi ta la  powsz  Szczerba zmarł w kil­
ka godzin .  S l edztwo przeprowadzone  przez władze 
woj skowe wykaże  czy winę  ponosi n ieostrożny szofer, 
czy też ; est to przypadek. Podobno  Szczerba był 
głuchym i nie słysza ł nad jeżdża j ącego auta ,  które 
p rzewoziło na strz e l n i cę  u czestn i k ó w konku rsowego 
st rze lania P. W. 

S k ut ki n ieostroż nej jazdy. Buj aki ewicz Wła­
dys ł aw prowa dząc au to  c ięża rowe p rzej echał na Wul ­
k a ch j adąc  szybko i n i eos t rożn i e , 4 le tn iego Adama 
Szkaradka któ ry wskutek tego o dniósł c 1 ę zk ie ob ra­
żenid c i a ła .  Nieostrożnt?go szofera don ies iono Sądowi. 

Kradz ież  gołębia w ojskow ego. Niej aki Jan 
Malaga z Fał kowa p 1 zytrzym any został p r zez po l 1 cj �  
w chwi l i  gdy us i ło wał s p rzedać gołęb ią woj skowego. 

Zwyr0dnienie .  Włodyga Ja n z Gorzo wa  donie­
s iony zo stał Prokuraturze za sh ańb ien ie  1 2  l e tn iej Mał­
gorzaty Pędz i k  z Zabełcza. 

Koło szczęścia nie przyn i o sło mu  s zczęścia. 
Władysław Słow ik  zgłosił po l i cj i ,  że  stojąc przy • kole 
szclęśc ia"  na ry nku pozbawiony zos tał  przez n i ezna-
nego sprawcę pu laresu  w k tóry m  znaj dowało się 
1 30 zł .  

· • 

Kradzieże .  Na szkodę Ma, j i  Wa syl z Nowego 
Sącza skrad z i ono ubran ie  w·y rządzaj ąc szkodę w kwo­
c i e  36 z! .  Józefa Wa i gra z No wego Sącza doniosła, 
że  podczas n ieobecn ości w mieszkani u skradz iono  
j ej kwotę 90� zł ._ Na szkodę Fi rmy Fróhl i ch  w Nowy� 
Sączu skradl i  Z ięba Jan ,  Mitus Jan i Zając Tadeusz 
k i lka  pługó w. N;, s z kodę z a ś  Chai m a  K le inza l era skra­
d l i  n i eznani sp rawcy 1 8  worków wartośc i  32 zł. 

Somochód c ięża r o wy prowadzony p rzez szo­
fera Gołko wsk iego ,  skręcając w u l i cę  Grybowską 
wjer.hał  w dół narożny przvgn ia ta jąc ba wiącą s ię  
pr:zed domem p i ęc io le tn ią  N. Goldfi nger miażdżąc 
J ej rękę .  

Po wodem katastrofy było p rzeładowanie starego 
auta 3 tonami  żelaza, s kutk iem czego na spa dku  łań­
cuch chamulcowy u l egł zerwan i u .  
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OGŁOSZENIE. 
Miejska Komunalna Kasa Oszczędności w Nowym Sączu, 

która na mocy rozporządzer.ia Prezydenta Rzeczypospolitej z 13/4 

1927., rozporz. Min. Spraw Wewn. i Ministerstwa Skarbu z 26/3 

1928 uchwał Rady miasta Nowego Sącza z 15/11 1928 i z 29/1 1929 

i wreszcie reskryptu Województwa krakowskiego z 5/3 1929 pozo­

stała w miejscu dotychczasowej Kasy Oszczędności miasta Nowego 

Sącza i otrzymała statut ogłoszony w krakowskim Dzienniku Woje­

wódzkim z 15/4 1929 ukonstytuowała się w ten sposób, iż Rada 

miasta na posiedzeniu 29 kwietnia 1929 wybrała Radę Kasy złożoną 

z 12 członków, która na posieQ.zeriiu dnia 6/5 1929 wybrała prze­

wodniczącym Rady Kasy burmistrza Dra Romana Sichrawę, zastępcą 

księdza Prałata Romana Mazura, tudzież 5 członków Zarządu Kasy 

w osobach Mg. Stanisława No ;vakowskiego, Dra Ma1Jrycego K6rbla 

Łucjana Górki, Józefa Wojtygi i Hieronima Jagoszewskiego. 

Zarząd Kasy ukonstytuował się w ten sposób, 

iż wybrał Mg. Nowakowskiego Stanisława naczel­

nikiem Zarządu a Hieronima Jagoszewskiego za 

stępcą. 

MI\Jf\TKI 
w Poznańskim do sprzedania. 

24 morgi ziemi pod pszenicę i buraki, zabudowania dobre, inwentarze: 2 konie, 4 krowy, 
6 tuczników i drób. Martwy kompletny. Szosa. stacja kolejowa, kościół, szkoła w miejscu, ce­
na 12000 wpłaty 9000 złotych. 

34 morgi ziemi pod pszenicę i buraki, ładny ogród owocowy, zabudowania w dobrym 
stanie inwentarze żywe i martwe w komplecie, położone w dużej wsi gdzie stacja kolejowa, 
kościół, szkoła w miejscu z powodu objęcia większego majątku po rod:icc1ch korzystnie lecz 
spiesznie za 15000 wprnty loooo złotych do sprzedania. 

42 morgi w tern 19 mórg łąki i lasu, reszta d()bra urodzajna ziemia orna, zabudowania 
murowane, bez żywego inwentarza martwy kampletny, od stacji kolejowej 5 kilometrów, cena 
12000 wpłaty 7000 złotych. 

46. mórg ziemia pszenno żytnia, zabucłowania murowane, inwęntarze żywe i martwe 
w komplecie, od stacji kolejowej 2 kilometry, kościół szkoła w miejscu, cena 22000 wpłaty 12000 
złotych. 

60 mórg ziemia urodzajna 6 mórg bardzo dobrej łąki, zabudowania murowane dom 4 po­
koje i kuchnia, żywy i martwy inwenfari kompletny, od stacji kolejowej i miasta powiatowego 
6 kilometrów cena 15000 wpłaty 12000 złotych. 

68 mórg ziemia żytnia w tern 6 mórg łąki, 8 lasu zabudowania w dobrem stanie, dom 
3 pokoje i kuchnia, bez żywego inwentarza, natomiast martwy k()mpletny, kościół, szkoła 
w miejscu, od stacji kolejowej 6 kilometrów, cena 14000 wpłaty 8000 złotych. 

98 mórg ziemi pszenno żytniej 8 mórg d lbrej łąki i 2o m">rg hsu zabudowania w śred­
nim. stanie, żywe i martwe inwentarze kompletne, z powodu wfiazdu za granicę spiesznie 
za 25000 wpłaty 15Joo złotych restta na 15 lat pJ niskim procencie. 

Folwarczek 128 mórg ziemia czi:ściowo pszenna i dobra zdrowo tytnia w tern 12 mórg 

łąki, dom 6 pokoji i kuchnia, osobny dom dla robotników wszelkie zabudowania murowane 
twudoJ kryte, folwarczek. romantycznie położony przy lesie, bez iwentarzy,od stacji kolejowej 
miasta powiatowtgo 5 kiLJm �rrow, ceia 53:>ao wp!aty 2Jooo ztotych reszta na 15 lat. 

Folwarczek 152 m irgi ziemi do'lrej urodzajnej z kom �letnemi inwentarzami żywemi 
i martwemi, zabudowania murowane kryte dachówką i papą, od stacji kolejowej 3 kilometry, 
cena 60000 wpłaty 25000 złotych. 

Oraz kilkaset innych majątków każdej wielkości na korzystnych warunkach 
spłaty jak również domów, gościńców, sklepów, młynów tartaków i innych 
nieruchomości polecamy. Wszystkie majątki są od zaraż wolne i w ra­
zi� przyjazdu prosimy zabrać ze· sobą gotówkę lub zadatek od 3000 do 5000 
złotych. 

Zgłoszenia przyjm uje ficma 

Argus, Pozr1ań 
ulica Piekary 18. Telefon Nr. 3728. 

zasteDtV i zas1e11c:zvnie 
Baczność! na tniasta i wsi całego obszaru Małopolski poszukiwani 

celem sprzedaży państwowych obligacyj premjowych 

Płacimy najwyższe prowizje. 
Oferty z podaniem dokładnego adresu skierować: 

Baczność! 

r Wszelkie zamówienia BA DRUKI 
pod .gwarancją starannego i szybkiego wykoń­

czenia przyjmuje codz. od godz. 5-7 wieczór 

Bank Spółdzielczy ., MERKUR'' Kraków 
Administ. Kurjera Podhat. ul. Jagiellońska 29 

111 

ul. Tomasza 9. 

Oryginalne Klozety fajansowe 

PANAMA 
zastępujące zamki wertheimerowskie 
a co zatem idzi e uniemożliwiające 

. Składane stoliki ogrodowe i krzesła 
oraz leżaki wyrabia i dostarcza 

poleca z nadeszłego transportu po c enach 
umiarkowanych znana powszechnie firma 

złodziejom otworzen ie drzwi 
nadeszły i są do . nabycia po cenach 

w każdej ilości. 
J. L. LUSTIG 

umiarkowanvcb we firmie 

J. L. LUSTIG, N. SĄCZ. Rynek. 

111 
naHepszv tłuszcz do 

�mai�nia, �i�[rnnia i ��towania 

POTDKOL 
Najlepsza masło ro -unne 

r 

POTOKAftA 
nane11sza oliwa ja dalna 

NOWY SĄCZ, RYNEK. 

WIELKI SKLEP 
towarów bławatnych i płóciennych 
JULJANA CIĄŻYńSKIEGO 

NOWY SĄCZ, Kościuszki 9 
POLECA 

bieliznę męską i damską, kołnierze, 
krawaty, bieliznę pościelową, sliarpet­
ki, pończ,ochy, wyb or chusteczek 

oraz przybory krawieckie. 
P. T. Publiczności polecam się łask. wzg!,' 

----------· 

AGENCI 

do sprzedaży narzędzi rolni­
czych za wysoką prowizją 

poszuk i wani. 
· Zgłoszenia: 

,,POPRAD'' 
Tow. blldowlana przemysłowe. Spółka z ogi odpow. 
w NOWYM SĄCZU Wólki Żeglarska. 

Poleca na sezon budowlany 
materjał drzewny jak łaty, rygle, bel­
ki, deski i t. p. najlepszą cegłę i da­
chówkę z własnej cegielni parowej. 
Spółka podejmuje się budowy goto­
wych dornów i will. Wykonuje wyro­
by stolarskie na zamówienie. Przyjm_u­
je się również drzewo do przetarcia. 

ZGUBIOID 
2 książki handlowe, Przychód i Ro 
chod oraz inne pc1piery handla 
i faktury stanowiące własność f 

,,POTOK" 
I 

l�I ========================================�� 
ZAKł:�ADY ROLNICZE, LWÓW 

Skrytka pocztowa 17 4. 

J. L Lustig, w Nowym Sączu. 
Znalazca zechce zwróci, 

wynagrodzeniem. 

W dawca: S ółk w dawnicza Kur'er Podhalański". Naczeln redaktor: Stanisław Koerbcl, odpowiedzialny redaktor: Adam Świątkowski Nawy Są 
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